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Rozgrywka o władzą
z a  k u l i s a m i  „ S ł u i b y  M ł o d y c h

K t o  b e d z i e  z a s t ę p c ą  m i r .  G a l i n a t a
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Jak irtówńą w  kołach politycz­
nych, sektor m łodzieżow y Ozonu, 
zorganizowani- ostatnio w  ramach 
tak zw. „S łużby M łodych” , ma 
stosownie do życzeń czynników  
kierow niczych Ozonu wzm óc sw o­
ją  aktywność.

Szerszą działalność „Służby 
M łodych " poprzedziła, jak  sły­
chać, dość ciekaw a rozgryw ka o 
władze sa kulisam i tej organiza­
c ji Spośród grup zorganizowa­
nych  przez m jr Galinata, do o -  
degrania roli k ierow niczej pre­
tendow ały z jednej strony koła 
zbliżone do czwórporozum ienia, z 
drugiej zaś przedstawiciele tak 
zw . ruchu narodow o -  państw o­
wego, który jest ostatnią m eta­
m orfozą Związku m łodych naro­
dow ców .

Ostatnie dni przyniosły roz­
strzygnięcie tej podjazdow ej w al­
ki w  kierunku objęcia  k ierow nic­
tw a służbą m łodych  przez przed- 

-awjciei, narodow ych  państw ow - 
e.ow. Jak Iły  char, najbliższe dni 
przyniosą ju ż e fe k i ; tych decyzji 
w  postne* nom inacji na szereg 
eksponow anych stanowisk w  służ­
bie młodych. M iedzy innym i z 
pośród przedstawicieli ruchu na­
rodow o -  państw ow ego, rna być 
m ianow any zastępca m ajora G a­
linata, k ierow nik oddziału akade­
m ickiego, oraz szereg działaezy 
prow incjonalnycń.

W edług krążących wiadom ości, 
„S łużba M łodych”  ma w  terenie 
opierać się o Organizację M łodzie­
ży Pracującej, która odsunęła się 
nieco cd czwórporozum ienia woj. 
Grażyńskiego, przj' czym  stanow i-;

ska kierow nicze przypaść mają 
działaczom  ruchu narodow o-pań­
stw owego.

Prawdopodobnie z tymi decy­
zjami związana jest również po­

głoska, że z ramienia „S łużby 
M łodych”  do rady naczelnej Ozo­
nu w ejść mają na życzenie czyn 
nika decydującego pp. Siahl i 
Drobnik.

32 kim w  ciągu jednego dnia
N a  w s z y s t k i c h  fr o n ta c h

w o l s k a  p o w s t a ń c z e  w y p i e r a j ą  c z e r w o n y c h
SALA M AN K A , 27. 3. Na fron ­

cie aragońskim wojska powstań­
cze posuw ają się dalej.

Oddziały działające na pra 
wyrn skrzydle, zajęły  m iejsco-

Sensacyjna skarga adwokata
o  o d s z k o d o w a n i e  10 0  t y s , z ł .

p r z e c i w k o  s ę d z i o m ,  p r o k u r a t o r o m  i s k a r b o w i

w ość Santa Barbara, szczyty Tar 
dera. Castillar, Jagarta  i kilka 
sąsiednich wzgórz. Kolumny dzia 
ła jące  na odcinku Los M onegros 
posunęły się w głąb o 32 kilometry 
i za jęły  Yalfarta, Penalba, i Gan 
dasnos.

Inna kolumna przekroczyła rze 
kę Guadalcpe na południo • 
wschód od Caspe i zajęła trzy po­
bliskie wzgórzu. W rejon ie tym 
w zięto dn niew oli JOtl żołnierzy 
nieprzyjacielskich . Na odcinku na 
północ od Los M onegros powstań

cy zajęli 12 wiosek i łańcuch są­
siednich wzgórz. Straże przednie 
posunęły się o 3 kim poza AIcu-
Dierre.

Vi ojska, dzia ła jące na lewym 
skrzydle, zajęły 22 n iosk i i do­
tarły do m iejscow ości Labata, 
Casbas de Huesca, Angues, Ces- 
ptn, Antillon i Pertusa. W  pobli­
żu Pertusa w ojska gen. F ranco 
przekroczyły rzekę A lcanadre. W 
stoczonych tam wałkach wzięto 
zgórą 800 jeńców .

Nasz korespondent lubelski donosi;
Dużą sensację wj wołała w Lubli­

nie zapowiedź skargi, którą złozyć ma 
adw. Ciślickl przeciwko szeregu oso­
bom o odszkodowanie % tytułu nie­
słusznego oskarżenia i skazania go.

Adw. Ciślicki prowadził interesy 
majątkowe niejakich Pawłowskich i 
w tym chi ra kurze nabył zadłużoną 
nieruchomość dla nich, którą sprze 
dał następnie synowi Pawłowskich.

Sprawa znalazła się W Sadzie O- 
kx?'gówyni, gdzie adw. CUKcki sian^I

pod zarzutem działania na szkodę 
wierzycieli. W pierwszej instancji za 
padł wyrok skazujący adwokata, a w 
ślad za nim Izba adwokacka zawie­
siła go w czynnościach.

Sąd Apelaey;ny w Lublinie nnie­
winni} adwokata, orzekając, że czyn 
jego nie miał znamion przestępstwa. 
W zw iązku z tym adw. Ciślicki złożył 
do Sądu Okręgowego w Lublinie 
wniosek o przyznanie mu prawa u- 
bogich,' gdyż chce wystąpić o odszko­
dowani* w wysokości 1(18.000 ił. prze-

A f e r a  " Z f o t o p o l i i
S k u p  s z t a b  z ł o t a

prowadziła spółka aferzystów
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ciwko; sędziom Sądu Okrękowego 
Michalrzukowi, Czerniakowi i I«- 
wandowskiemu, wiceprokuratorowi 
Grzybowskiemu i prok Skonilowskie- 
mu. prokuratorowi Sądu Apelacyjne­
go Markowskiemu, dalej przeciwko 
lubelskiej Izbie Adwokackiej, Skar­
bowi Państwa i jeszcze kilku osobom.

Sąd Okręgowy w Lublinie wyzna­
czył adw. Ciślickiemu 14-dniowy ter­
min, w którym ma on uzyskać zezwo­
lenie władj na wytoczenie sprawy 
uęrbmm i prok oniorom , Do tęgo 
czasu całośc sprawy pozoek. t w na 
wiesze nip.

M e i t O i  o l i t a  k r a k o w s k i

n a  a u d i e n c j i  u O jc a  ś w .

LW ÓW , 27. 3. (tel. w L). Inspek 
torat Obrony Skarbowej wykrył 
na terenie M ałopolski olbrzym ią 
aferę dewizową, obejm ującą rów ­
nież w ojew ództw o śląskie.

Pod zarzutem przekroczeń de­
w izowych znajdują się T eofil

M ilio n  z ł o t y c h  o d s z k o d o w a ń
E c h a  k a t a s t r o f y  p o d  R u d n i k a m i

W  sobotę upłynął termin skła­
d n i a  skarg o odszkodowania 

Pasażerów, którzy padli o fia - 
I!i katastrofy lux-torpedy pod 
Rudnikami. Jak wiadom o wsku­
tek złego nastawienia zwrotnicy 
nr- 13 torpeda, idąca z Często­
chowy wpadła na pociąg tow aro­
wy. rozb ija jąc się niemal do- 
szczętnie.

W ostatnim  term inie składania 
tj^-h skarg adw. Duliuicz w imie- 
Riu adw. Franio zaskarżył m ini­
sterstwo kom unikacji o odszko- 
owanie w ysokości 150.000 zło- 
>oh. Adw. F ranio wskutek ka­

tastrofy odniósł bardzo ciężkie
rażenia które odbiły się na ja­

ko stanie zdrowia do tego stop-
nia- że nie jest on w  stanie pra­
cować.

Ogółem odszkodowania, któ­
rych poszkodowani pasażerowie 
żądają od m inisterstwa komuni­
kacji przekraczają sumę. miliona 
złotych.

S ch if oraz F ritz Sohlesm ger wła­
ściciel firm y „Z łotopoł”  w  Katowi 
caeh. *

Spółka ta od przeszło 2-ch lat 
prow adziła na terenie Małopolski 
i Śląska skup monet złotych oraz 1 
sztab złota, które następnie w y - ! 
woziła za granicę.

R ew izje przeprowadzone we 
Lw ow ie i K atow icach ujaw niły 
szyfrow aną korespondencję oraz 
szereg innych kom prom itujących 
dowodów. Sch ifa  i Schlesingera 
aresztowano a trzeci wspólnik 
Abram owicz został wydalony na 
krótko przed ujawnieniem  afery, 
jaku uciążliw y cudzoziem iec. Był 
on obywatelem  węgierskim.

S a m o b ó & s t w a
za k u lt a i  teatru

LWÓW, 27. 3- Niesamowity .wy­
padek wydarzył się we Lwowie w 
teatrze Miejskim.

W  godzinach porannych rozległ 
się w rekwizytorni wystrzał karat- 
nowy. Pracownicy, którzy zaalarmo­
wani wystrzałem przybiegli do rek­
wizytorni znaleźli 43-letnieyo rekwi- 
zytora Michała Piroga. Leżał on 
kałuży krwi ciężko ranny. Przed 
przybyciem lekarza Pirog zmarł. 
Śledztwo wykazało, że popebuł on 
samobójstwo z powodu depresji 
nerwowej wywołanej chorobą.

Pożegnalna w izyta
posła rumuńsk ego

Prezydent, R zeczypospolitej 
przyją ł na pożegnalnej audiencji 
posła rum uńskiego w  Warszawie.

CITTA DEL VATJCANO, 27.3. 
W subotę O jciec Św. przyjął na 
audiencji prywatnej JE. Ks. A r­
cybiskupa Adama Sapiehę, metro 
politę krakowskiego. Audiencja 
miała charakter bardzo serdeczny 
i była bardzo długą.

Z posłuchania u O jca św. JE. 
Ks. Arcybiskup Sapieha pow rócił 
pod s iliłjm  wrażeniem doskonałe: 
go stanu ' zdrowia Najwyższego 
Pasterza. Ęapieża Książę M etro­
polita  n ic widział od trzech łat ij 
kierując się . w ieściam i o Jego 
chorobie oraz związanym z nią 
osłabieniu, przypuszczał, że wy-

■gląd i stan O jca  św iętego jest da 
leko gorszy niż w istocie. Tymeza 
s.em Papież jest w dalszym ciąga 
pełen energii i sił żywotnych, 
czerstw y i bardzo pogodny.

W rozmowie z JE. Ks. A rcyb i­
skupem Sapiehą O jciec Św. pu- 
nowil wyrazy szczerej’ dla Polski 
.ąympatń 5 najJeps?yęh dla niej 
Swoich życzeń.

JE. Ks. A rcybiskup Sapieha 
weźmie udział w czwartkowym 
półotwartym  kuiisysturzu, ostat­
nim przed kanonizacją błog. An­
drzeja Roboli. ' :

Tajem n>(zy sa n o  o i francuski
spło ął na wybrreżu Sardynii

RZ\ M, 27.3. Ministerstwo lotni- nisła śmierć na miejscu, 
ctwa komunikuje, że w nocy z dn. j Władze przeprowadzają śledztwo 
25 na 26 d. m. spadł na wybrzeżu dla ustalenia powodów, dla których 
Sardynii kilkumotorowy samolot łran samolot francuski przelatywał nocą 
cuski, załoga płonącego samolotu po- 1 nad terytorium włoskim

O s t a t n ie  d n i „ K o m u n K t u r y
Aresztowanie 5 przemyta ków

W ILNO, 27. 3. Nawiązanie sto­
sunków handlow ych m iędzy P o l­
ską a Litw ą znacznie zm niejszyło 
rentowność procederu przem ytni-

U b « H  r y t u a l n y

Z b r o d n i a
z a  sci z ł o t y c h

27 3. Bazy! Jakubc-
u ’ ick ie„ eszkan iec p o w  ba ra n o-
°sady 'i ? ’ 'w łarnal się w  nocy do
skim  ; osPol, w  pow . m eśw ie -
śp iaca Jd^kiarą c iężk o  poranił ~ t ą, w » . ic ie ]k ?  osadyj Marię
stania Kp -Wą. O fiarę  napadu w 

do e-7??,adziejnym  p rze w ie z io - 
u sta lon o  w  N ieśw ieżu . Jak
d o k o n a n i  Jaku b o w icz  p o d ją ł się 
tych za r,~„2abóistwą »  50 zło- 
ka i  A , W 10w3 M ich ała  C zern ia - 

Zam ach l  Katoszy.
a  Jńiał tło m ajątkowe.

S e jm  uchwalił ustawę o za­
kazie uboju rytualnego. W a ­
runki, >v których to nastąpiło, 
sa tak charakte.rysiyczne, że 
warto na nie zwrócić uwagę.

Projekt ustawy został uch w *  
lony w Sejm ie wbrew' popraw ­
kom  rządu. Na kom isji sejm o­
wej w icemin. W7. R ; O. P. A- 
leksandrowiez, w ypow iedział 
się przeciwko projektow i, 
gdyż jego zdaniem  jest on 
sprzeczny z konstytucją. Skoro 
prezydium  Sejm u orzekło, że 
tej sprzeczności nie m a, wioo- 
min. Jaroszyński przem aw iał 
na plenum  sejm ow ym  prze­
ciwko brzmieniu projektu, m o  
tywując swe stanowisko wzgln 
darni gospodarczym i. W arto  
dodać, że b y ł to debiut wicemi 
nistra rolnictwa na terenie 
sejm ow ym .

O ile jednak przy poprzed­
niej dyskusji nad ustawą o u- 
boju rytualnym  wystąpienie

min. Poniatowskiego nie dopu  
ściło do uchwalenia całkow i­
tego zakazu uboju rytualnego, 
to obecnie wystąpienie jego  
zastępcy nie dało skutków.

W  poprzedniej dyskusji Dad 
ustawą o uboju rytualnym  
przeciwko całkowitem u zaka­
zowa tej form y uboju, przem a- j 

wiało cały szereg wybitnych, 
posłów, m . in. poseł M iedzió- 
ski. Obecnie nikt nie rmał już  
ochoty na frontowy atak i nie­
zadowoleni woleli nie stawić 
się na posiedzenie.

Obecnie ustawa p ój& ae do 
Senatu Można przypuszczać, 
że nie będzie już uchwalona j 

w bieżącej sesji. Natom iast na : 
leży się spodziewać, że starsi j  

panowie z Senatu nie zdołają  
Się oprzeć nacisko-wi opinii pu . 
blicznej " będą m usieli ją  uch­
walić w sesji następnej. Należy  
się więc spodziewać, że m ew ie  
le już m iesięcy brakuje do mo

men tu, kiedy projekt ustawy, o 
zakazie uboju rytualnego sia­
nie się praw em , kiedy ten bar­
barzyński przeżytek dawnych  
epok będzie całkowicie znie­
siony w Polsce.

Pociągnie to za sobą bardzo  
poważne skutki gospodarcze. 
M onopol żydów  w handlu mię  
sem bedzie złam any. W yzysk  
rolnika polskiego przez ży­
dowskich pośredników przer­
wany. Nadm ierne koszty po­
średnictwa w  handlu m ięsem  
zm niejszone. Takie uporządko  
wanie handlu m ięsem  m usi 
na dłuższą metę dać pow ażue 
rezultaty dodatnie rolnictwu  
polskiemu.

Oczywiście, żydzi będą pró: 
bowali różnych sztuczek, by 
udaremnić groźne skutki go­
spodarcze, jakie pociągnie za 
sobą zakazanie uboju rytualne 
go. Będą wysuwali najprzeroż  
niejszego rodzaju argumenty

natury religijnej, będą m obi­
lizowali przeciwko Polsce opi 
nię publiczną całego świata, 
pchną do energicznej roboiy  
loże masońskie w różnych kra 
jach Europy, w lei liczbie 
również i w Polsce. Będą w re­
szcie rzucali różne groźby, tak, 
jak  rzucili już groźnę bojkotu  
rolników polskich w form ie  
żydowskiego postu.

W  dzisiejszych jednak wa­
runkach cała ta akcja żydow ­
ska musi zawieść. Naród pol­
ski przejrzał na oczy i nie da 
się nabrać na żydowskie proś­
by, a tymbardziej nie ulegnie 
zvdow7skim groźbom . Cała  
akcja żydowska, jeśli żydzi 
nie wstrzym ają się od dal­
szych prow okacji, dać m oże  
tylko jeden rezultat —  taki 
sam, jaki dała próba runu na 
polskie banki państw ow e: jed  
nolity front całego społeczeń­
stwa polskiego. J. k

czego. To tez przem ytnicy usiłują 
wyzyskać ostatnie dni „koniunk­
tury” . W ciągu ostatnich dw óch 
dni u jęto na terenie W ileńszczyz- 
ny 5 przem ytników  z przem ytem  
z L itw y.

100 osób rannych
podczas pożaru kina
LIZBONA, 27. 3. W jednym  u

kinoteatrów w  m iejscow ości Ol 
Iveira de Beirro powstał pożar w 
czasie wyśw ietlania film u. W śród 
licznej publiczności wynikła pa­
nika. 100 osób zostało rannych.

O t h ło e t z e n ie
w  c a ł y m  k r a j u
Wdniu wczorajszym nad Polską 

zaczęto intensywnie napływać chłod­
ne powietrze polarno - morskie, po­
wodując w całym kraju burze z obii 
tymi opadami oraz znaczny spadek 
temperatury.

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
oó 0  st. do 2 st. na terenach nizin­
nych oraz od — I st. dc —12 st. w 
górach. Opady za dobę nbiegią o- 
garnęły cały kraj.

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. b. m. — w da izym ciąga 
pogoda chłodna o zachmurzeniu 
zmiennym, stopniowo malejącym, 

^ Cz ’ jeszcze z przelotnymi opada- 
mt Nucą przymrozki, dniem tempe­
ratura około 5 st.
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W i o s e n n e  m a n e w r y
d o k o ł a  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h

KATOWICE, 27.3. W najbliższych 
dniach ma się odbyć konferencja z 
udziałem przedstawicieli szeregu or­
ganizacji zawodowych na Śląsku, na 
której omawiana będzie sprawa po­
łączenia się tych organizacji.

Chodzi tu niewątpliwie o włącze­
nie miejscowych' organizacji do ozo­
nowego Zjedroczenia Polskich 
Zwłąsków Zawodowych, do kture- 

40 przystępuje grupa ZZZ z mar*.

M ARZEC
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Mówi się, iż do Zjednoczenia Pol­
skich Związków Zawodowych mia­
łoby również przystąpić socjalistycz­
ne CZG, dalej ZZP, oraz ZZZ z gru­
py posta Kapuścińskiego. O ile cho­
dzi o ZZP to wypowiedziało się już 
ono na żjeźdzle delegatów w Potna 
niu za współpracą z Ozonem, nie wia 
domo jednak, czy organizacja ta zgo 
dzilaby się w przyszłości występo­
wać pod Jednym szyldem.

Do Zjednoczonych Polskich Związ­
ków Zawodowych miałyby równiei 

przystąpić wszystkie chrześcijań­
skie związki zawodowe na terenie 
państwa, z wyjątkiem Chrześcijań­

skiego Zjednoczenia Zawodowego t  
siedzibą w Katowicach.

Co słychać na Kresach Wschodnich?
O  L i t w i e ,  A u s t r i i  I  K o w l u

(Od specjalnego wystannJkb „ABC”)

Niezrównana książka z przepisami 
Dra A. Óetkera y. t. „ D ob ra  gospo­
dyni piecze sam a1’ jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach Cena obniżona uo 8(5 
groszy.

Kow el, vr m arcu 1933
N ajpierw  smlńAki obraaek a 

podróży do Kowle.. W  prWdłlJftle 
pociągu, zdążającego r*ne ze 
Zdołbunow * do W arszawy jńdzie 
wraz ze mną N iem iec I Anglik, 
w ładający d o ić  biegle p* 
m ieeky.

Po krótkiej, obustronnej lu ­
stracji „tow arzysk iej" w ychodzi­
my na kurytarz gdzie niebawem  
rozpoczyna się ożyw iona rozm o­
wa. Rozmawiamy o L itw ie. An* 
gl%> doskonale zorientow any w 
anorm alnych stosunkach Litw y z 
Polską —  jee t pełen wrala nl« 
zimtio -  angielskiego zntuzjazmu, 
z jakim  wyraża się o  takcie poli­
tycznym  Polski. M ój A nglik

Dzii ś i p , Jana KapisUnna 
Jutro iw. Eustazjusza

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

M E B U ;

m e D I  t  gotowe 1 na zamówienia 
1 L  D  L C własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Itsry- 
iowski t Gorgas, ul. Świętokrzyska 2.

H MEBLf S S ,  £
łowe. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki poiedyńcze 

wytworne meuie !apicer>kie poler^ 
■**nńli :hfze4ći ań-ka „Ciężko ̂  ski” , 
Nowy świat 64, tel. 8.49.89. Wyróc 
własny Warunki dogodne

mu
k o w s ki *
Dnty wybór ńowocies 

nych meblł gotówką — 
poiedyńcze.

Klrmr chrześci­
jańska ,C l e z-
Nowy-jwiai 39
ratami. Sztuki

Ua M C D i L tirma chrześciiao.
I ‘ ł D I X  sua „Cięźbowski" 

P|*| Plac Trzech Krzyży 12 
I-sze piętro, poleca duży 

wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.

KUPKO SPRZEDAŻ
if t  - ..p w w î i
L IK W ID A C J A zupełna. Obra­

zy i przybory 
artystyczno - malarnkte za bezcen. 
Julian Bnrof. Nowy Świat 47.

P R A C E  P O S Z U K I W A N I

korespondent polsko - 
so ~ angielski, dobry sprze­

da* ca - jsych ilog, obeznany a Re­
portem, buchalter - bi łan siata, kalku-

U ierownlk
A  niemiecko

T e a t r
na SlflsRp

TEATR lM. STAN. WTSPIAtł- 
sKlEGO W KATOWICACH 

Pom^d ciałek: g. 15 30 Przedstawie­
nie dia dzieci „Kopciuszek"i 

g. 2o „Koncert Benoniego". 
wtorek: I  20 „Występ Toli 

kiewiczówny*.
TEATR Ka TOM ICKI 

.SA PROWINCJI 
iPOLp: poniedziałek, g.

.Jladtk, Oura".
CHORZÓW: wtorek 20 „Skiz".

F u t r a  p r z e z  z i e l o n ą  g r a n ic ą
Sensacyjny proces szajki* przemytn kdw

KATGWICEi 27.3. Przed sądem szu znaleziono futro, poCłtOdicrtfc ZA- 
okięgowym odbył się wielki proces granicznego.

rzeciwko szajce p-żernytni- Na rozprawie skazano wszystkich
liudniia się .-■asowym oskarżonych na K&rę więzienia no r 

miesięcy i pę jO tyetęcy złotych 
ik.)

Mar

1930

U m v pi 
kiłw, htóiU
przemytem futer z zagranicy.

Na ławie oskarżonych m iędli t Au 
gnstyn Szym oczek. Andrzej i Antoni 
Matuszyński, Abraham Raport, Jan 
Śmerkcwski, Kafel SzaJnefman, Frań- 
ciszek Zaik, Ignacy SżymoCzek Jan 1 
Wilhelm Szendzielorzowi, Paweł 
Wawrzynem, Herman Czech, Oot- 
fr.ee Debczyk, Aleksander Sielicki { 
.yOadyslaw Maciejczyk * Sosnowca, 
Będzina i pow. pszczyńskiego.

Przemycili oni do Polski kilka ty­
sięcy uterek, w związku z czym po 

Państwa na kił

grzywny, (ok.)

tw ierdzi, żc sposób, w  jak i Pol- 
3kn zlikwidow ała sWÓJ spór s  L i- 
twą*--®jednał nam » » d  Tkuiiną uff 
romne usnanie i w ielu szczerych 
nrz.jrjżotół. N iem iec słuchał naszej 
rozMOwy, paląc Ogromne, grube 

nie- cygero  i rzucił tylko jedno zda­
nie „B el uns en ch “ ,

Dziwna rzerz, gdy rozmowa ze­
szła na W iedeń —  m ówiliśm y 
tylko Anglik, i ja . N iem iec nie 
w yrzekł ani słowa.

Tym czasem  dojechaliśm y do ma
łń jń  groźnie brzm iącej nazwie uta
cyjki, A im atniów .Jakieś dwie star 
enu. b. ubogo odziane kobieciny 
w iejskie zbliża ją  się do wagonu, 
lecz przy eta ją  i patrtó  bezradnie 
na wysokie stopnie pulmana. W  
tym m om encie podbiega konduk­
tor i ochotnie aądowi kobieciny w 
pociągu, Jeszcze Jedna scena- Nie 
m iec chce sobie umyć ręce w to­
alecie, N iestety, tftl; z jedn ej, jak  
i drugiej strony wagonu zatrzy­
muje go napis „zadęte". Zauważył 
to ten sam konduktor i z pełną 
uprzejm ości grzecznością  —  prze 
prowadza go do nsztępnego wa­
gonu — gdzie toaleta jest wolna. 

Qha te fakty w yw ołu ją u m oich

n m
szkódowa 1 oni Skarb 
kaset tysięcy złotych

W „ O l  w i r .  Aferą ujawniono przypadkowo,
n U L I u i t  gdy jeden z przemy! rtfków usiłował

zaprenum erować „A  B C " można przejechać w głąt Polski bez
■> -  ...jirtn, i biletu kole owego. Pasażera na gape
O p  Tom asza K otlika zatrzymano i zrewlriuwami mu wie!

ul. Cmentarna 14 m kosz, ktdry wiózł z sobą. W ko-

k i n a

oznm
Nauki rekolekcyjne wygłosi o godz.

ADRIA: „Wlęticn wyspV rekinów" 20' tei ks- d" r Józef Jasiński 
APOLLO UBostwiuna". (
r.iJKSO: „Śiitmg Pil'".
GLORIA: „SklamMam".
GWIAZD i; „Moje szczęsne to ty"
MfcTROPOlliS: „Dama kanielio-

O.P.L. V/ POZNANIU
Ukazało się obwiesr.czenie p r e z y -

REKOLBKCIE W .LLKOPOSTNE
W dniach od 10 do i 4 kwietnia lir.

w kościele św. Jerzego, odbędą się 
rekolekcje wielkopostne dla inteligen­
cji katolickiej, zorganizowane stara­
niem Związku polskiej Inteligencji 
Katolickiej, przeprowadzi Ks. Rektor 
Dr. Kazimier* kowalski i  Poznania. 
Karty wstępu do nabycia w księgar­
ni św. Wojciecha.

PRZESADZANIE I USUWANIE 
D R Z E W

Magistrat zamierza «  najbliższych 
już dniach ze skweru na Placu Napo­
leona usunąć wszystkie irzęwa. za 
wyjątkiem trzech tt.elkićh kaszta­
nów. Drzewa te żnają być przesadzo­
ne na niezudrzewione dotyrhcBaS Uli­
ce. Plac Napoleona jeszcze w r. h. 
prawdopodobnie zostanie wyłożony 
klinkierem,

SPŁYW KAJAKOWY 
CO KŁAJPEDA

Polski Akadeurćk! Związek Zbliż. 
Międzynarod. „Liga” w Wilnie orga-1 
nizuje spływ kajakowy .1 W ina d o 1 

! Kjąjpedj pi-zęz ItoWnó, Spodziewany ( 
j-es.t udział ok. tysiąca kajaków, (s) |

denta miasta Poznania o przygotowa 
! niach ludności cywilnej do O.P.L, 
rć Zarząd-Miejski zarządza wyznac/.e 
I nie organów wykonawczych OPL na 
; terenie domów, wyznaczenie w każ- 
! dym mieszkaniu, ubikacji na pomie­
szczenie uszczelnione, wyznaczenie w 
każdym domu wzgl. bloku nomie- a  _  ■ ,
sżczertia na urządzenie schronu dla SKAŻANY ZA KRZYWOPRZYSBr* 
ogólnego użytku. Uporządkowanie STWO
domów i. strychów przez usunięcia ^ąd okręgowy w Ostrowie skazał

i materiałów łatwo józefa Kowalczyka z Kuchar pow.
: Jarocin, za falssywe Zeznanie W Są-

Kronika ostrowska

ator, pierwszorzędny fachowiec, kil- i piefetwa Poznańskieg. Urządza Soda- 
kunaąto etnia praktyka, poszukuje iiejr. Mariańska Kupców z roku 1900 
wapołpraeę w solidnej, chrze8cijąńs.k!ei i w Ppznaniu w czasie "id ą do 8-go 
firmie. Łask. zgłoszenia do Red. kwiemta b r. W kościele św Marci- 
,^VBC” pod „6920”. ni.

*
O ŚW IA TO W E  T. C. L .: Hłdyo- 

tj sport,> r. ca
REN A l SSAN CE: „O statnia

salw a".
S F I N K S :  „N iew innie się za­

częło".
SŁONCE: „Strzelec i  Bengali".
^ W IT : „Z b ieg  z  San ^łutntin” . w^żeMch rupieci 
TĘCZA - ŁAZARZ: „Robert i Ber ' pajnych.

tr8> W '74  -  W;idn. «vó„tił« H kr' wykonania tych zarżą- dzie na półtora roku więzienia.
IV ,! OY~,XT  ̂ (/ ~” Zi -  !y i Ŝ ylial ^wyznaczono dzień 30 kwietni? ŻYDÓWKA V/ T.'fdZ*CIE

I Przy gimnazjum żeńskim im. Emi- 
SAMOBÓJSTWO i liL Szczanieckiej w Ostrowie rozwija,

Popełnił samobójstwo przez powie działalność Kolo Towarzystwa To- i znańskiego 
szenle się przy .ul. świerczcwskiej w masza Zana. Wletny tWkonale, jaką! referatowi

I Ga j o w y
POSTRZELIŁ PRZEMYTNIKÓW

I Gajowy lasów państwowych koło 
| Dawciun, gra, olkienickicj spotkał w 

łesie dwach osobników, którzy  prze­
nosili przemycany tytoń litewski. 
Ody przemytnicy nie usłuchali wez- 
wftnia: „srtój” , gajowy utrzelił, raniąc 
obydwóch niebejpieczrue. Mimo to 
ratinl wyszli ha cłrugj, gdzie znaleźli 
ich, leżących w kałuży krwi, przejeż­
dżający włościanie i odstawili na po­
sterunek policji. Hyii to- bracia WyC- 
kowftzowie *e wsi Knr-n

ŻYDOWSKI KRAWIEC 
OSZUKAŁ KUPCciW 

Ną polecen'0 władz sądowych are- 
sstowuno picnłszorięUnoffo krawca 
żydowskiego Stołowa pod zarzutem 
nadużyć n i szkodę kupców, którzy mu 
W-ydall na kredyt materiały, fstolow 
przed miesiącem usiłował popełnić 
samobójstwo, pragnąc w.-budzić 
wnpółcźucie U Ewych wierzycieli, ( s j  

REPERTUAR 
Teatr ha Pohuiańee: „M;ielka mi- 

łośd".
Teatr Lutnia: „Rose Marie”,

Polaków. Tyinczascm do Kola 
mnazjum

r.T.z.
przy-

WII SO N A : „K u wołnaśei 
REKOLEKCJE DLA KUPCÓW

Rekolekcje męskie dla ogółu Ku-

przjż wspomnianym gim 
jęto W tych dniach tia czfofikińłę 
Żydówkę Uctfcnnięcę i U. Ii a Knfo- 
iihę Wyszogrodzką. Opiekunką tego 
kola jest profesorowa Cieczkiewi- 
eirówa.
REORGANFZACI-, SŁUŻBY TEC H - 

NtĆZNEj
W myśl zarządzenia wojewody po- 

i dniem 1 kw tel nia b. r. 
budowlanemu w starc-

rozm ów ców ogrom ne tzczere, 
uznanie i pochtwały dla kultury i 
grzeczności naszej służby kolejo­
w ej. A nglik dodaje, że po przyjeź 
dsie do kraju napew no„nie wytrzy 
m ą" i wrażenia swe z pobytu w 
Pol«Ce opublikuje w  prasie ro- 
dźiinaj, która,, niestety, bardzo 
często jest fałszyv.ie in form ow a­
na o panujących u nas stosun­
kach. Rozstaliśm y się w Kowlu.

Tym czasem  idę przez okazały, 
jak  na Kowel dworzec. Los 
srhcUł, te  m iał się tu ongiś sa- 
trzym ać na chw ilę pociąg, w iozą­
cy cara M ikołaja I I .  To wystar­
czyło, by stanęła tu duża, m uro- 
w&»A budowla, które, * pewnyrr

zmianami pozostała do dnia 
dzisiejszego i stanow i kontrast 
t «  skromnym Bwym oteereuiem  i 
Z miastem samym podczas, gdy 
z carą nie pozostałe ju ż ani śla­
du...

Dobrym i i równym i trotuaram i 
pn em ierzaw  ulice, miasta i jakoś 
nie mogę się zorientow ać —  
gdzie tu jest jakiś a«c.c; polaki. 
W szędzie tylko aklopy, sklepiki i 
kramy żydowskie.

Podobno Już coć rob; się, łfej' 
ten smutny stan zmienić. Na tm  
temat cuda i cudeńka słyszałem  
w Kowlu, ale ich  z obawy o  bia­
łe plam y na m ym  felietonie, nie 
powtarzam . Za to pow tórzyć m o­
gę dow cip , krążący w śród m iesz­
kańców tego grodu. D ow cip  ton 
brzm i: G dyby w szystkich żydów  
w ygnać z miasta i pozw olić im » -  

' brać ze sobą kam enice i płaco,
, pozostałoby tu tylko trochę bag- 
j nistych łączek i ryć w ięoej. Ject w  
: tym dow cipie, niestety, dużo pra*
| w dy, Iccz i to jest prawdą, że 

m ieszkańcom  K ow la  w iele braku­
je, o ile chodzi o  należyte uświa­
dom ienie narodow e. Tak mzne 
przynajm niej inform ow ano. A  
także o uświadom ienie pod  w zglę­
dom  zdobywania i popierania 
polskich p laców ek handlow ych

Tu nastręcza się duże pole  6f> 
działalności dla pań, m esrkannk 
K ow la. Są tak p lęknt i m iłe, Jf k 
rzadko w  którym  mieście. T o tel 
bardzo wątpię, by znalazł 6ię ktos 
ktoby nie poszedł za Ich tauą 
do polskiego sklepu. P otra fiłyby  
także latwó, gdyby tylko 
chciały, „skusić" kupców  i  rze­
mieślników, by  zakładali w  K c -  
Wlu polskie p laców ki handlowe i 
tzem ieślnicze.

Miasto, które posiada tak p ięk ­
ne tradycje i tak piękne... m iesz­
kanki —  m oże bardzo w iele  zdzia­
łać dla polskiego stanu posiada­
nia.

A  m oże te i m ój apel m e m im r 
bez echa? Kju:

b a r a k u  nr. 4 umysłowo chory 62- rolę odtYywan to toWar*ys'wo z a . stwłe powiatowym w Ostrowie po- 
letni J a n  R o s iń sk i .  Bliższych przyczyn j czasów zaborczych i że ha człon- Hngać będą powiaty ostrowski, jaro- 
samobójstwa dotąd nie ustalono. 1 ków przyjmowano tyłko zaufanych' dftśki, krotOuzyńskl i kępiński'

r _________________
 ......  . . . .  Jerosallmatui 2«

Mi:wytw,.mi.ijsza 1 naiiańgza kawiirrla
Stolicy. Codzienni® koncerty i wyętępy 
sonstow. Ditelaj p i r h j J t * ; ;  T alSB
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m i  i K u m
P O Wi S S C

Uczuł, iż-e w m om encie tym gotów jest zaśpiew ać jakiś ra ­
dosny hym n O bjął ją  ram .eniem . Nie broniła się Przylgnę­
ła do niego bez oporu, poddaja się jego pocałunkom ...

Stan... daj mi złapać tchu!
O dsunął się trochę, nie w ypuszczając jej a objęć
—  K ocham  cię!
—  O ! Tak od razu?
—  Od razu, od pierwszego wejrzenia.
Zam kn ęła  mu usta długim , gorącym  pocałunkiem
—  C hodź! Musisz iść do dom u odpocząć!
—  Kiedy ja  wolę z tobą iutaj siedzieć.
Zaśm iała  się cicho.'
—  Ja m oże bym  też w olała, lecz rozsądek każe iść.
—  Lecz dokąd?
—  D o siebie, do \Vetmore‘ a! Juz tam K łopot Wszystko 

przygotow ał' Sam  dlatego po ciebie nie przyszedł, by będąc 
w  czasie twojej ucieczki ze szpitala m iędzy ludźm i, stąć z da­
la od jakichkolw iek podejrzeń! Jegt pewno teraz u W o tm o -  
re‘a i czeka na ciebie.

—  A  ty gdzie ,dziesz?
—  Jakto gdzie? D o siebie. M ieszkam  u agenta brytyj­

skiego ! *
— -  U G ibsona! —  uczuł, iż jakiś skurcz chwyta go *a 

gardło.
—  Ach, ty dzieciaku! Ledw oś mnie pocałow ał, a juz u w a­

żasz, że m ożesz być zazdrosny Nie bój się. Gibsona barazó 
lubię, ale... wolę ciebie!

Przyw arła do m ego całym  ciałem , raz jeszcze podała usta 
i w y w in ę ła  s ię  zręcznie z męskich objęć.

—  Skręcisz w pierwszą uliczkę na prawo, a stam tąd już  
zupełnie łatwo trafisz dn siebie! Good night darling!

Znikła w ciemnościach.
Stanicy s ie d z ia ł je s z c z e  parę m inut na ławce. Szczęście 

dosłownie zatkało go. „M argaret, M argaret..." —  pow tarzał 
na głos, tuiąr w pryśli je j sm ukłe ciało, całując gorące usta 
i nąayząc... Pierwszy raz czuł, ż« koćha i był szczęśliw y.

„Uczucie być może głupie, lecz jakże p rzy je m n e !" —  m ru­
czał wesoło w lokąc się na drżących podw ójnie, z osłabienia
i radości nogach do dom u.

•* **
Pojawienia się Stanleya na „starych śm ieciach”  w yw ołało  

rcęhot zachwytu \v gardle W etm o re 'a , w stu procentach za­
sługujące na wiarę zdziwienie Kłopota i groźne spojrzenie  
doktora Baada.

 ̂ —  Mister Stanley! Co za niespodzianka! Łysy czło­
wieczek rzucił m u się w  ram iona, płacząc i śm iejąc się 
razem

—  Rekonwalescentowi należy się odpow iednia ppreja  
w hisky! -  zaśm iał się pijackim  śm iechem  Kłopot, wyszuku­
jąc wśród stających jjii stole butelek hajm nlej rozpoczętą  
i ualew ając z niei trzy wielkie szklanice.

Tow arzystw o było pod dobrą datą, W etp iore na płaczli- 
wb, Baud na ponuro, Kłopot na urwusowsko źalauy,

Stanley, opanow ując zm ęćzenie, przysiadł się do stołu. 
M im o, iż w olałby w samotności rozpam iętyw ać minione  
chwile, spędzone z Margaret, uw ażał jednak, iż nie m a C-elp 
sprzeciwiać się pijackim  zaproszeniom . I tąkby m u się nie 
udało ud nich wykręcić.

Jednakże posiedzenie nie trwało dłUi»o Skrócił je  doktór 
Baad, zwracając się do Staniej a z pytaniem , ha które ten był 
już z gory przygotow any: . .

—  Dlaczego opuścił pan bez m ojego pozwolep.ja szp ital?->- 
Oczy doktora błyszczały groźnie spoza szkieł okularów ,

Stanley w ychylił duszkiem  szklankę whisky.
■- Dlatego, że nie byłem  tam pewien życial

D októr zm arszczył brwi, W e tm o fe  zachlipiał w .swoim ką­
cie, Kłopot zdaw ał sie być całkow icie pogrążony w przyrzą­
dzaniu jakiegoś w ym yślnego koktajlu.

—  Nie rozum iem  p an a 1
—  D oskonale pan rozum ie! Jednego zamachu na m nie j'uż 

do -ońtmo pod sam ym  pańskim  nosem, teraz zaś, gdy się
0 tym dow iedziałem , uw ażałem , że bezpieczniejszy będę po­
za M u r a m i  szpitala!

- -  Jaki zam ach?
—  Krótką m a pan pam ięć. M ówię o tym , co się zdarzyło  

podczas pierwszej nocy, 6pędzoncj przeze mnie w  szpitalu!
—  Skąd pan o lyM w ie?
—  55byt pan ciekaw y! M am  widocznie lepszych przyjaciół 

od pana!
D októr z pesją postaw ił na stoic szklankę i wrstał.
~r W ą tp ię , czy panu dobrze zrobi na zdrowiu takie lek­

ceważenie opinii lekimskiej. Broszę się zaraz zbierać i wra1 
eae do szpitula. Musi pan jeszcze przynajm niej cztery dni 
spędzić w łó żk u !

— O ! D októr w ybaczy!—-Stanley wstał rów nież.— W p r a ­
wdzie nie kw estionuję jego lekarskich diagnoz, Jednakie wo­

lę  ryzykow ać ewentualną recydywę, niźli pewną śmierć 
w gościnnych aur.ich pańskiej m isji.

Doktór pobladł.
Nie u la  m i p.m ., D o b rze ! Zrobiłem  wszystko, by panu  

zabezpieczyć pobyt u m nie, lecz jeżeli bardziej ufa pań sw o­
im  „p rzyjaciołom ” , Starającym się, być m oże, właśnie wyciąg­
nąć pana apod m ojej opieki dla im  tylko w iadom ych eełow
1 jeżeli pan uważa, że bezpieczniejszy będzie tam. gdzie za­
m ordow ano pańskiego popnrednika, to juz pańska rzecz! Za 
to ja  odpow iedzialności nie biorę.

W y sze d ł, trzasnąwszy drzw iam i.
—  Ot, doktorek cokolw iek się zdenerw ow ał! —  m ruknął 

Kłopot znad sw ojej koktajlow ej roboty.
W efm o re  przydfeptał rozchiclony do Stanley a.

śD. c. ul
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S en sacyjn e zeznania  w procesie D robnera

i  o  tu", z t .  r»«i k . p. : •
o t r z y m a ł  „ O z i e n r s i k  P o i i u i l a r ^ y 11

RBAKÓW , 26. 3. W piątym duiu 
rwzpnwiy prreciwko Drabnerowi, 
zezna? V pttGdowniu. służby ślcd- 
**#i S t  Boczko, który stykał się z 
oskanonym  w latach 1927 —  1928 
w  W u w w ie .

świadek rzucił eiekawc światło 
na dzieje istniejącego niedawno 
„Dziennika Pap ałarnego“ . Boczko 
i  lznacza, ie  po uchwale VII Kon- 
yiyffi Konuntero zaiecił Komuni­
stycznej Partii Polski, aby działała 
pod postacią legalnych organizaeji.

Tajemnica funduszów 
HDżlennika Popuiarneg o

Wówczas to powstało w Warsza­
wie i na prowincji szereg pism fi­
nansowanych przez KPP, ne la­
mach których komnniści prowadzili 
swą agitację. Założycielem „Dzien­
nika Popularnego" był były Itardy- 
dat na posła do Sejmu, W ojcie­
chowski. Poza tyn. do zarządu na­
leżeli: dr. Muszkatenblit, członek 
sspsądu Lig! Obrony Praw Czło- 
%ie)ua 1 Obywatela oraz Natanson.

Według świadka „Dziennik P o­
pularny" otrzymał od IŁ P. P. 
10.000 zł. Wspdlpracownikfmt dzień 
nika byli redaktorzy innych pism, 
finansuwanycb przez partię komu 
riaiyczną, ii zlikwidowanych przez 
władze.

„Czerwony sztandar" 
nad Krakowem

Pozostali świadkowie składaja 
zeznania z przemówień Drobnera, 
m. in. z mowy wygłoszonej na aka­

demii w dniu 1 maja 1936 r. Drob- 
ner wówczas oświadczył, że mani­
festacja pierwszomajowa nie lęka 
się przelewu krwi i ie  doprowadzi 
do dyktatury proletariatu, a na 
najwyższej wieży krakowskiej za­
wiśnie czerwony sztandar.

Na wniosek prokuratora zarzą-

pm ic osk. dr. Drobnera broszury 
na temat Rosji Sowieckiej.

Świadek adwokat ar Kuśnierz, 
radny miejski, zeznawał o wystą­
pieniach dr. Drobnera ua posiedze­
niach rady miejskiej.

Św. red. Otmar Benson, jako eks-

•  I  D A N U S I A  R O S S M A N N O W N A
ukochana ci-reczka Andrzeja i Stefanii z Chwalewików, zasnęła pc krótkich i ciężkich cier­
pieniach dnia 2fi Ili. b r ,  przebywszy lat 3, Łkuportacja odbędzie ona 27 b. m., o godz

17-ej z kaplicy szpitala Karola i Marii.
Msza sw odbędzie się dnia 28 b. m., o godz. 11-ej _w hosciele pa rafiilnym  w Powsinie, 

pc .b jm  nastąpi wyprowadzenie zw łok na cmentarz miejscowy, o c;ym  zawiadamiają pogrążę 
ui w  wielkim smutku

RODZICE, SIOSTRZYCZKA, BABCIA, DZIADKOWIE, WUJEK I RODZINA.

dzono tajność rozprawy w celu za j Pert sądowy na podstawie swojej
znajomości stosunków współczesnej 
Rosji Sowieckiej scharakteryzował 
broszurę dr. Diabnera o Sowietach 
jako tendencyjną 1 propagandową i 
m ot łcą wprowadzić w  błąd robot' 
alków polskich o isf trrch  stosnn- 
kuch w  Rosji Sowieckiej. Po obcią 
■ ającycb zeznaniach starosty Woż­
niaka i komisarza P. P. Olearczyka 
ną okoliczności towarzyszące dzic 
łalności oskarżonego jako działacza 
politycznego, przewodniczący odro­
czył rozprawę do poniedziałku rano

poznania Trybunału z broszurą 
Drobnera: „Co widziałem w Roaji 
Sowieckiej", która^ zostąła skonfis 
kowana.

5>iy dzień procesu
W sobotę, w 6-ym  dniu procesu, 

Trybunał w dalszym c.ągu prze iłu 
chiwał świadków. Zeznawali: jeden 
z obrońców oskarżonego w ob ec­
nym procesie adwokat dr. Aleksan­
drowicz i dr. Aniela Śteicbergowa 
na okoliczności, dotyczące wydania

Kulisy Klubu Demokratycznego
o d s ł o n ił  s e n s a c y jn y  p r o c e s  p o li t y c z n y

C z y  p .  M a ć k o w s k i  j e s t  „ a g e n t e m ” ?
W sobotę przed sądem Grodz­

kim XII Oddziału znalazł się cie­
kawy proces o zniesławienie, od­
słaniający interesujące kulisy 
Klubu Dem okratycznego.

i B. starosta radomski płk M ać-1 krążyły pochodzące z różnych 
1 kow&ki, który po przejściu  na e- stron wiadom ości o

li płk.meryturę rozpoczął ożywioną | 
działalność polityczną w kołach jest on

niejasnej ro- 
M aćkowskiego, że 

prowokator em i agen-

Ślubowanie nowych adw okatów
1 4  P o l a k ó w  i 33 ż y d ó w

W  sobotę odbyła się w Sądzie rr.yślnyrn 47 osób, w tym  14 P o - 
A pelacyjnym  w  W arszawie u ro - , jakow  i 33 żydów . W  imieniu Ba 
czystość ślubowania adwokatów , <jy A dw okack iej w W arszawie

t. zw. demokratycznych i był n a - . tem. Jednym ze źródeł o tych

którzy przyjęci zostali v: poczet 
palestry na podstawM wyników  

i egzam inów, odbytych  przez Radę 
Adw okacką w W arszawie w  
dniach 4, 5, 11 1 12 Lm Spośród 
kandydatów, którzy przystąpili 
do egzaminu adwokackiego, eg - j 
zaminy te zdało z w ynikiem  po-

Z n ó w  m ł o d o c i a n i  z ł u t i z i e j e
L i k w i d a c j a  t r z e c i e j  s z a j k i  y

nieletnich opryszków
Ostehu znacznie

p^zesiępstwŁ wśróc nieletnich.
-Tnegctej donosiliśmy o aresztowa- 

«nl Mariana Odgode\/? ucznia kur­
sów zawodowych, który skradł sa­
mochód z przed domu Nr. 3 na ul. 
Hipotecznej, należący do adw. Jana 
Ostrowskiego.

Wczoraj donosiliśmy o aresztowa 
nill przez Stołeczny Urząd '„iedczy 
Władysława Bąsinow6kiego Stanisła­
wa Micbońskiego, i Czesława Kojka, 

df i

zwiększyły się trzech młodocianych złodziei, którzy 
będąc w zmowie dokonywali drob­
nych kradzieży kieszonkowych. Zdo­
byte w ten sposób pieniądze złodzie­
je obracah na przy;emncśd. Młodo­
ciani złodzieje grasowali przeważni, 
w Ogrodzie Saskim oraz na PI. Że­
laznej Bramy.

ślubowanie przyjął dziekan, k tó­
ry pow itał now ych  adwokatów 
przem ówieniom , pośw ięconym  ce 
lom i zadaniom adwokatury. 
Na przem ówienie dziekana Rady 
A dw okackiej odpow iedział w  i- 
mieniu adw okatów  -  Polaków , 
którzy złożył) ślubowanie, adw 
Aleksander Sochacki, podkreśla­
jąc charakter adwoks tury, jako 
służby dla Natędu i PaiTstwa 
Polskiego.

U zasadniając tę myśl, adw. So­
chacki zakończył swe przem ówie­
nie słowami następu jącym i: 
„Chcem y, by adwokatura Państwa 
Polskiego była tym, czym  być po­
winna, a w ięc służbą dla dobra 
O jczyzny. Taką zaś może być tyl-

wot członkiem zarządu Klubu 
Demokratycznego, wystąpił ze 
skargą przeciwko członkom Klu­
bu p. P- Moczarskiemu i Mako­
wieckiemu oraz p. Stachurskiemu 
b. działaczowi Legionu M ło­
dych.

Dwaj pierwsi mieli dopuścić 
się znieiiławienia płk M aćkow­
skiego przez rozsiewanie r.a tere-

że jest

ko wówczas, gdy je j członkowie 
będą w yw iązyw ać się ze swych
obowiązków zgodnie z tradycjam i me Kiubu wiadom ości, 
adwokatury z ducha, kultury i po- j on prowokatorem , ajentem II od­
stępowania polskiej i ch rześc ija ń -, działu i że dysponuje znacznym ' 
skiej. Chciałbym  wierzyć, że ci, j cumami n iejasnego pochodzenie 
którzy nie aą Polakami, a którzy J na akcję polityczną. T rzeci o- 
swą przeważającą ilośc-ą odbiera- skarżony Stachurski —  miał opo- w iały się

nie przyznali się. 
Jak wynikało z

winy

zeznań świad-

ją  dziś całokształtowi adw ^katu-. wiadać sw ej siostrze ciotecznej 
ry w P olsce- zuamie p o lsk ośc i,; Śleszyńskiej, że „m ów ią o płk. 
zrozumieją, żt. stan taki dłużej u- j Maćkowskim jako o a jencie kontr 
trzymać się nic moze. Dra tych, wywiadu, 
którzy ży jąc w społeczeństw ie j W szyscy oskarżeni do 
polskim, nie chcą mu służyć i po­
zostają mu obcy łub nawet wro 
d iy , dla tych w adwokaturze Pań­
stwa Polskiego m iejsca  nie ma.
Adwokatura ta musi być adwoka­
turą z ducha i czynów polską, ad­
wokaturą,' o której przyszłe poko­
lenia będą m ogły sprawiedliw ie 
powiedzieć, żc dobrze zasłużyła 
się R zeczypospolitej.

w iadom ościach był p. Wincent:- 
Rzymowski. Sprawa ta znalazła 
się nawet w rezultacie w  sądzie 
koleżeńskim Klubu Demokr. t. 
zw. kom isji E tycznej, gdzie za­
padło orzeczenie uniewinniające 
M akowieckiego

Płk. M aćkowski w yco fa ł jed ­
nak sprawę z K om isji Etycznej 
ośw iadczając, że rezygnuje * o- 
brony sw ojej czci.

Zeznania świadków, prawie 
wyłącznie członków Kluhu, zary­
sow ały atm osferę panującą w 
Klubie, gdzie uporczyw ie poja- 

wiadom ości, że pik.
M aćkowski we wszystkich swoich 
pracach odgryw ał niejasną fo lę .

Dwukrotnie podczas rozprav y 
zaszła konieczność konfrontat ji 
zeznań świadków, gdyż były oni 
sprzeczne.

Sąd zapowiedział ogłoszenie
ków, w Klubie Dem okratycznym wyroku we wtorek 29 bm.

C h e ł m s k a  „ t a s i e m k a

o s i a d ł a  w r e s z c i e  w  w i ę z i e n i u

/ /

Dr przechodzącej przez EL Żelaz­
nej Bramy Mard Wierzbickiej, zam.

ś  i Policja w  Chełm ie zlikw idow ała  o-
l O szczędnośc i ( / f t J f t f T f l f i  D t l f  p iW na  1/ 1/  A  7  &tatni? n ieuchw ytna  bandę eszu-
d r o b n y c h  i f \ H r  | | K 1 L v W  lf)k ata A *  A *  V *  "  ł U U U H  /  stów  złożoną z pięciu osób, tworzą-

to  .1 CMUBU m II. podsudi « * « « »  KSS;- oszczeoaolci m u . ąpąw iiw ) g S ^ S -« ^ S S "» ? 1 3 S ?  “
,  . ______ ___________  jakiś młodociany osobnik i zapronc u j H la r n a  g w o r f n e j a  f i f id u s z d t u  i?:włą«eft Poięesycleikfc t m iast I  38 ąm m  Rekrutujący ilę  t  -netów ósjSoterz-

którzy dokonalf napadu i»ł' mieszka-! nowa! kupno pierścionka. Wierzbicka ppdatołeezńyim .— K ilM  ifz k l (44.000), initemne. okaz deiskie. aa astem. „ycj, asthmey, notorycznie pszukiwa
nie Mani Jóźwik, zam. przj ui. W o l-. wzięła ołerśdonek dc ręki i poczym hipotączjne, ipel sjowe, zurin^ n.-il-.rtw G6dn<nv eżyimości jj .naiwbr* T wieśniaków w oszukań*

- -- -■ * '  - 1 '  •  .............. - - * q '9  '-*0 (bez przerwy), tą^m acje  i A ń s p e k t i : yk t edy^dof cat y  t ?| c K / / ą e h  j a k  ,para  nie para” -skiej nr. 123 i ur iłowali ją obrabo- oglądać. W ty momencie podeszłe 10 
wać. Napad zorganizował siostrze- ' niej dwueb młodych chłopców, któ 
ołes Jóżwikowej, Oaslrowski. j rzy usiłowali wydągr.ąć jej z koszy-

W sobotę pulicja aresztowała ka różne drobiazgi._________________

- 5 5  R A D  I  j O

z ł .  3 2 . 1 2 0 . 0 0 9 czny 2 4 G .O G Q .Q O O  z l .  r ł i H h F , .
te.rmn ca wkłarow. Skarbonki gratis.

trzy karty iub naparstki nieraz

- w ysokie  kw oty, dokonując okazy i- 
' nie kradzieży "kieszonkowych.

Ostatnio dobrana piątka Al. Dziad - 
ko vcl Senko, P io tr Dziądko, Jju: 
Streich, F r .  P luch ł Jan A uch im ow irz  
W jednej z rpsj^uracyj upili w w ika  
przyjezdnego, któremu zabrali pienin 
clze z kieszeni. \V szystk ifh - osadzo.iu 
w  więzieTiiu.

PONIEDilALKR 
6.1S ..Kiedy ranne" u.ao Gnnnastyka. 

8 *  WuzyR? 7-00 Dziennik 7.15 Muzy­
ko 8 00 Audycja dla szkół UJIS audy­
cja dla szkół (z Poznania) 11 40 Wy- 
Wied z optykiem 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Audjrela południowa 

Io.30 Wlad goLpnaareze lb.43 „Z p;e- 
Śńn, pp kraju" 16.15 Orklertry rozryw- 
kovł uod dyr DronistHwa Na^ujewskie 
Co (z LodZ-l 17.00 ..Film vr szkole" —
odczyt 17.15 Recital loftepianowy Sta­
nisława Szpinajskiego 17.50 Pogad spot 
towa IRin Pio ênKl w wykonaniu Tur- 
Oci.j Laytona IS.35 Audyoja di.i wal 
»4i0 .Ma** sportu" słuchowisko Jo- 
zeta Kempy .'U.30 Dyskutujmy ..Wy­
twórca czy Spożywca:: — diaiog w o- 
pracowaniu Stanisława Thugutta i0.50 
Pogadanka 20 00 .aialejdoskop ‘ -  lek- 

audycja muzyczna iz Poznania) 
®  46 Dziennik 20.56 Pogadanka 21 00 W
P nrwrzą rocznicę śmlirc, Ka--o1a Szy- 
ii-in wrktego Koncert Symf rransmi-

z Teatru Wielkiego w Warszawie 
wpŁonawcy: Orkiestra i P Stanisl 
Ziwaazka _  sopran, Maurycy Janów-
fgi -  tenr Chói P K W przerwie ok 

8155 Nowości literackie 22,50 
“ ®tehnik przepłać prasy i kom mete- 
Qr°fasiepny.

BA4CIEKAWSZC audycje

,  17.15 Recital fortepianowy Stanl- 
•J4w» Bzplnatjklego 

--■•til i „Magta oportu" — słuchowi- 
•ko.
J * j *  Stanisław Thugutt zarai dy- 
IłWJę ną temat „Wytwórca czy *po i « ° a»

Ki Jejdożkop 
*U.(H) Koniett „W I-saą oc.rj. ę 
,Brrt Karola Szyn. an.-Wok.ego"

STACJE KKÓiKOFALOWE
24.00 1 DziepniK w ,ęz polskim I an 

! gielskim. 2 Oaweda Franciszka ? Po- | 
losie -  audycja muzyczna w wykona 

, niu chóru i kapeli 4 ..Instytut htsieny 
1 psychicznej w Warszawie" — poty.’.dar 

ka w języku angielukim 5 Muzyka lek 
ka w wyk. zespołu Rynasa

i WTOREK
d.15 „Kiedy ranne". 0.20 C-miuztyk-i. 

i 6.40 Muzyka. 7.00 DrleimLk. 7.15 Muzyka.
; 8.00 Audycja dla szkói. 11.15 Audycja 
I dla szkół: „Wesoły zwierzyniec" — slu-
- chowlsko. 11.40 Muzyka francuska (płj'- 
: ty). 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
: południowa.

15.30 W jad. gospodarcze. l5T0 „Przy 
kominku" — audycja dla dzieci star­
szych. 16.13 Koncert Orkiestry Wileń­
skiej. 10,50 Pogadanka. 17.00 Ód Kairu 
-iu Luksoru — ftlle.op. 17.15 Recital 

; skrzypcowy. 1750 Siarka w Polsce —  
pogadanko. 18.00 Wlad sportowe. 18.10 
Skrzynka techniczna. .1805 Audyejo dla 
wsi. 10.00 WieCżór bajek 19-gó 1 20-go 
wieku. 19.30 Polska twórczość chóralna 
(XI audyoja). 19A0 Pogadanka aktualna 
20.C0 Melodie taneczne w wt-konaniu 

I Malej Orkiestry p . H 30.45 Dziennik.
| 2l.no ..Złoto Renu" —  dramat młłiycz-
- ny Ryszarda Wagnera. Transmisjo * tea­

tru „Ga Scala" w Mediolanie.

T a $ & m n i c z e  « a g « n i ę e E e

s a m o c h o d u  c i ę ż a r o w e g o  z  t o w a r e m

D w a  n a p a d y  n a  p l e b a n i a

Inż. Józef Polaczek z Siemiano­
wic, wysłał dnia 21 b. m. kierowcę 
Stanisława Wróbla, z towarami 
ż Katowic do Warszawy1' — saino-

rBjszego nie wrócił do Katowic, ist- 
iiieje przypuszczenie, że prowadzi 
on sprzedaż towarów na własny ra­
chunek, a eamkasowanym: pie-
uiędzmi dzieli się z pomocnikiem 

; . wym, Radzikiem i konwojentem.
C hodem  c ię ża ro w y m  N r .  75767 m a r ­

k i  „ C o m m e rc ia ł".

Wróbel otrzymAi na drogę 100 zł- ' Szenlingiem.
Prócz tego miał zainkasować w War Wspomniany samochód kursuje 
sza wie pieniądze u odbiorców. na trasie Kraków —- Gdyn-a —

Ponieważ Wróbel do dnia wcza- Warszawa — Gdynia

ia l n e  zeorsuie Z w ią ^ u  Polskiego
w  K a t o w i c a c h

WILNO. 27. 3. W sobotę na tere­
nie woj. wileńskiego miały miejsce 
dwa napady rabunkowe na plebanie. 
W Taboryszkach, w pow. wił. -  troc­
kim włamywacze dostali sij do miej­
scowej plebanii, a spłoszeni przez 
sł.użącą proboszcza zranili ją  nożem w 
brzuch i zbieg-] i.

w  w o j .  w J e ń s f c s n
Drugie włamanie do probostwa 

miało miejsce w miasteczku Wiszu Io­
wie, pow. wilejskiego. Włamywano 
po sterroryzowaniu domowników zra­
bowali rewolwer oraz 100 zł.

W obił wypadkach sprawców na­
padów nie wykryta.

Ż y d z i  w y r a b i a j ą  o b r u s y
n a  o ł t a r z e  k o ś c i e l n e

P  ,Maria

NATClVKAWgZE AUDYCJE
15.45 „Prty kominku" — audycja 

dJą dzieci.
19.00 Wieczór bajek jfl-go * 20-go 

Wieku.
20.00 Melodie taneczne.
21.00 „Ziuto Eenu" — dramat n\n- 

yc*ny Wagnera. Transmisja z teatru 
„Ł>a Scala" w Mediolanie.

W cftwarfcok dn. 24 bjn. odbylu
ię w  sali A k cji K atolickiej w  
Cątowioach walne zebranie Zw ia 

"ku  Polskiego (Z w , popierania 
polskiego 'Btanij posiadania).

Zebraniu przew odniczył p. Sta­
nina. Spratyozduiie % całokształ­
tu działalności zarządu na rok 
spraw ozdaw czy złożył pt inz. W ił 
czyński, Wskazując na ŁsiągniętC 
rezultaty w  pracy nad unarodo-

tiodmk in form ujący o  larwach 
chrześcijańskich p. t. , Poradnik 
Domu Polskiego, cieszący się co­
raz większą popularnością.

Zw iązek Polski jako jedyna 
apolitycziió organizacja, która 
m a ną celu  ochronę polskiego sta 
nu posiadania przed zalew em  ży ­
dow skim  —? cieszy się na terenie 
Śląska poparciem  wszystkich 
warstw K oło  skupia obok  kup-

Donosi nam p, Kiuiciin&ka (Pie­
karska 6 —  12) o niesłychanym dowo 
dzie bezAzainoari żydov skiej. P. Ki­
sielińska zajmuje się wykonaniem 
wzoruw i postaci świętych na bieliznę 
kościelną i obrusy na ołtarze.

Ostatnio kilkakrotnie zwrócili się 
do fw Kisielińskiej żydzi z propozycją 
mi rysowania wzorów do ich wytw ór­

ni. Jak sie okazuje, żydzi opono' uli 
nawet tę dziedzinę wytwórczości i pro 
dukują obrusy na ołtarza do kościo­
łów. Pani Kisielińska odmówiła wpia 
y.dzie pracy dla żydóv., znajdują się 
jednak i pracownicy wykonujący <>a 
zamówienie żydowskie rysunki świę­
tych katolickich i nehywcy karohc;., 

1 którzy u żydów kupują sprzęt kościel­
ny.

ł  M i u s t e i  l u r u s ł u y k i

.  M a r s z a  wa u
1 Koni ert rozrywkowy (płyty) 
Koiu-ert BOiistów wygoni jjcy

Waist, “ tikowa -- splew Henryk Ko- ,
linie skrzypce 15 00 „Hale i ehio j
liny ■ .  ndcayt 16 20 Zespół Ha
fei bln=. -  Gróssmannwej 18.00

-.Ein, hiatlgorski i Paweł KochańÓki
2-- iż t f .  lekka

'Senki w wykonaniu Jana Kie 
22.30 Muzyka taneczna

lekka

repertuarze sonat Brahmsa 18.50 
521?' o- lekka (płyty) 22.00 Reprrtai 
pury ,L°S“' lk'

-ihgu rCaEĆ . CJub„
<Piytj-> 

A U D -rc jK

23 30 Muzyka

  ZAGRANICZNE
Łshtł- .Jory Roku" — oratorium

o “ rr t lPr^ riŁ. r ; " a8::n-k * Tyr°1U" -
MMaffo S*‘ Kjnocrt symfoiilflśiż

rUit. *hc,leerl symfoniczny.
2000 ncert symioniczny.

  . . “ Uyersnm I. „Pasja wg. św. Ma-
S, Bacihią

WARSZAWA IX.
13.00 Muzyka angielska (płyty). 14.30 

Koncert rozrywkowy (płyty). 19.00 Po­
gadanka aktualna. 15.10 Życie kultural­
na stolicy 15ag Zespół salonowy Józefa 
Iłima i K. Siemaszki. 183)0 Recital for­
tepianowy Józefa Smidowicza- 18.50 Mtł- 
fyka lekka (płyty). 22.00 Muzyka lekka 
i taneczna (płyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 — 2.00 1. Dziennik w jęz. polskim 
i angielskim, 2. Chór Orlanda śpiewa 
pieśni i piosenki- 3. Fragment z powie­
ści Władysława Reymonta „nstrnkgi:.
4. Muzyka ludowa lekka i taneczna.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.50 Radło Romania. Kgnęęrt gymfo- wego Zrzeszenia Adwokatów. Na mczny. ■ . ,
20.00 Budapesrt. Recital fort. wiihei- porządku dziennym będzie m ię- 

rn“ , ^ ! dzy iunetni now elizacja  stntutu20.38 Hans PTT. Dawne prztboje. , . . . .  i* ,...20.30 Wieża Eiftia. Koncert symfonicz- pUestry i uzupełniające wyi.ory

wieniem  przem ysłu, handlu i rze ców  i  rzem ieślników — inżynie- 
miosła m K atow ic.

Koln w  K atow icach w faz z K o ­
łem w  Sosnowcu 'vyda ję  dw uty-

*
i W a l n e  Z e b r p n i e
, fiar. Zjedn. Adwokatów

W  środę, dnia 39 marba 1938 r 
o godz. 8.30 wiec-zorem w  domu 
(/.by ‘Adwokackiej —  A l. Jerozo- 

! lim skie 11, odbędzie się Z w ycza j- , *t£'a( 
i ne W alne Zgrom adzenie Narodom

rów  i akadem ików.
Pó om ów ieniu spraw organiza­

cy jnych  i ustaleniu planu pra­
cy na najbliższy okres przystąpio 
no do w yboru  now ych  władz 
Koła. Prezesem  K oła został w y ­
brany p. inż. Iwanicki.

N ow y lokal K oła mieści się o - 
becnię przy ul. A ndrzeja 11 m. 1 
tel. 30.707,

— a.
ny.

01.60 Brń .ipemrt. Wieczór polsko - vłc gtęrski.
j do Zarządu oraz w ybory  K om isji 
i R ew izyjnej i  Sądu.

W POZNANIU
O D D ZIA Ł „A B C - 

mieści « ę  przy uL 27 Utuduia 
P rzyjm uje prenum eratę, 

ogłoszenia.

ZNIŻKOWE PRZEJAZDY 
DO ZAKOP4.NEGO

W T a trach  zapanow ała  już p raw - 
u.iwsL w iosna. Tem peratura w  doli­
nach sięga  20 stopni ciepła, kw itną 
krokusy, ale na szczytach panuje je- 
hzcze zima. Śn ie g  leży w a rstw ą  g ru ­
bości ponad 1 i pói metra.

Prze; ’zd do Zakopanego  ułatw ia­
ją 66 procentowe zn iżk i kolejowe, u- 
azielane pcsiadaczom  kart uczestnic­
twa L ig i Pop ieran ia  Tu rystyk i.

W  kartach zaw arty jest już opła­
cony  3n ln iow y  pobyt w  jednym  z 
zakop iańsk ich  pensjonatów , ponadto 

| posiadacz karty m a  p raw o  dc- znacz­
nej zn iżk i taksy  klimatycznej. P ięk ­
ną w ycieczka autobusem  do M o r ­
sk ie go  O k i  iub kolejką linow ą

T. K a rty  upraw niają  do 66 procento­
wej zn iżki kolejowej.

300.0C0 KM. W BONACH 
TURYSTYCZNYCH

V» :eikini pow odzeniem  w  handlu i 
ik-zemyśle cieszą się bony turystycz­
ne, em itowane w  roku  ub iegiym  
przez P. K. O. a kolportow ane pr . 
L :gę Popieran ia  Tu rystyk i.

Jak w iadom o firm y handlowce, po 
nabyciu bonów  tu rystycznych  w  L. 
P. T. mają praw o d rukow ać wtat-uc 
kupony  na 1 lub pói km  które do ­
dam  następnie, jako prem ie do tow a­
ru.

W  ten ipo.,-b  klient, kupując stale 
w jednej P ‘ ‘ ' '

j r a t  s o b i e  tak: k a p i ta ł  k i l o m e t ró w ,  któ

K a sp ro w y  W ie rch  — "jest jesseza jed- - ^  na
nym  przywilejem  uczestn ików  . ' ' ‘v  ̂ l- r'-zy  turystycznej po

irmie. m oże szyb k o  tizliie- 
ó
odliycie

du, H o ry  będzie trwać do 
kwietnia, br.

W  dniu 31 m arca b.

z  Jaz-  j u>
dnia 11

M ia rą  populanrości bonów  tury-il 
. . stycznych  może służyć fakt, że w  tej '

, r ‘ Abdczy się chw ili znajduje sie już w  ob iegu no-
okres zn izek ko lejow ych, udzie lanych nad 300  tysięcy " kuponów  kilonm-

Sposiadaczom  kart uczestnictw a L. P . . trow ych.



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

O D C I S K I  i wszelkie dolegliwości NÓG usuwąją specjaliści pod kierownictwem 
długoletniego operatora odcisków w firmie

S f .  K O W A L S K I  I  S k a
Al. Jerozolimskie 17. Tel. 8.55-80PEDICURE MO

Obrady w A ugustow ie trwają\

W poniedziałek przybywa do Warszawy
p i e r w s z y  p o s e ł  l i t e w s k i

RYG A, 27. 3. W  sobotę o godzi-] g ra ficznej i telefon icznej, ukończy 
n ie 7-ej rano, w edle czasu lo- ła już sw oje prace, natomiast ob - 
tew skicgo w yjechał do W arsza- rady podkom isji, zajm ującej się 
wy pierw szy sekretarz poseł- sprawam i kolejow ym i, d rogow y- 
stwa litewskiego w  Rydze p. Je- mi i lotniczym i trwają jeszcze.
rzy Kairiuksztis. Pan Kairu ksz- 
tis przybywa do sto licy  Polski w 
charakterze pierw szego sekreta­
rza now opow stającego poselstw a 
Litw y w W arszawie, przy czym 
wcześniejszy jego  przyjazd p o ­
w odow any jest koniecznością 
przygotow ania spraw form al­
nych i technicznych związanych 
z  organ izacją  placów ki litew­
skiej w  W arszawie. Poselstw o li­
tewskie praw dopodobnie będzie 
się m ieściło narazić w hotelu Eu 
ropejskim .

Pan Kairiuksztis pracuje w 
dyplom acji litew skiej od dłuzsze 
go czasu, bądź to w ., centrali, 
bądź na zachodnio • europej­
skich placów kach konsularnych.

W  niedzielę w ieczorem  nowo- 
mianowany poseł litewski przy 
rządzie polskim  n\in. Skirpa, w y­
jeżdża do W arszawy. D o stolicy  
min, Skirpa przybędzie w ponie­
działek

R YG A , 26.3. (P A T ). Donoszą z 
Kowna, że w piątek odbyły się 
dwa posiedzenia nowej rady mi­
nistrów , na których omawiano 
program  prac rządu. O wyniku 
obrad żadnego oficja lnego komu­
nikatu n ie  wydano, gdyż za d  por 
stanow ił z łożyć pierw szą dekla­
ra c ję  na plenum sejm u, które od ­
będzie się w ciągu następnego ty 
goć.n.a.

Flaga polska w Kownie
KOW NO, 26.3. Radca Kłopotow

skłr rW óiSvPt? ^ 4  iu . aby poczy­
n ić przygotow ania do przy jęcia  
posła Charwata-, zam ieużltał w ho 
telu M etropol.

Na hotelu, gdzie znajdują się 
apartamenty przygotow ane dla po 
selatwit polskiego, wyw ieszono 
flagę  polską. W  czw artek radca

Ponieważ ostateczne zredagow a­
nie tekstów w  językach polskim 
i litewskim  zabierze sporo cza­
su, nie należy przew idyw ać aby

rozm ow y augustowskie m ogły 
być ukończone przed niedzielą po 
południu.

Skom unikow ana C. GL 1 .

Pcha Francją do wolny
ż ą d a j ą c  p o m o c y  d l a  c z e r w o n e j  H i s z o a n u

P A R Y Ż, 27. S. Prem ier Blum  
zpotkawszy się z zdecydowanym  
uporem seiiatu przeciw ko usta­
w om  finansow ym , które załatwia­
ły  kwestie skarbow e dia rządu na 
zbyt długi, zdaniem  senatorów o -  
kręs, skapitulował przed tym  sta ■ 
nowiskiem, nie chcąc doprow a­
dzać do konfliktu  m iędzy obu  iz­
bami.

Strajk  pracow ników  przem ysłu 
m etalow ego, lotniczego, m otoro­
w ego oraz przem ysłu chem iczne­
go ob ją ł w  ciągu piątku i soboty 
30 ty». robotników  w  sam ym  okrc 
gu paryskim . Strajki te przybie­
rają wszędzie z m iejsca charak­
ter strajków  okupacyjnych, utru­
dniając przez to m ożliw ości roz­
wiązania konfliktów .

W . ŻYW OLEW SKI
W irtu o z  - G ita rzy s ta  

w y s tę p u je  c o d z ie n n ie w C O R D I A L U M o w y
Świat

5 8

D z i s i e j s z a  r z e c z y w i s t o ś ć  a  S - y  a k t  „ W y z w o l e n i a "

4  p u k l i  m a rs z. Sm igłego lty d za
p o  d o ś w i a d c z e n i a c h  o s t a t n  c h  d n i

W sobotę, dnia 26 b. m. od b y ­
ło się posiedzenie koła parlam en­
tarnego O.Z.N., na którym  pre­
zes koła, sen. płk. D ąbkow ski w y 
głosił dłuższe przem ów ienie, po­
św ięcone sytuacji politycznej, ja ­
ka w ytw orzyła  się po ostatnich 
wydarzeniach, a w szczególności 
po załatwieniu konfliktu polsko- 
litew skiego.

P o ' przem ów ieniu wszyscy 
członkow ie koła parlam entarne­
go udali się na zaproszenie m ar­
szałka Rydza - Śm igłego do 
Yacht -  Klubu.

P o  zebranych w. galonach O fi­
cerskiego Yachr -  K lubu w licz­
bie stukilkudzlesiętiu ■ posłów  i 
sehąfórów  przem ów ił marszałek 
Rydijr ■

takiej burzy zawsze jest dużo w at­
mosferze— ozonu.

Liczne depeszt które otrzymywa­
łem z całej Polski, udowodniły mi, 
że to, co się działo, działo się nie 
tylko w Warszawie, ale w całej Pol­
sce

KRÓTKI RACHUNEK
Dlatego sądzę, gdy już kilka dni j 

od tamtych czasuw upłynęło że jętą 
rzeczą slus zuą i wskazaną, abyśmy 
sobie zrobili krótki rachunek i teg o ,! 
co się stało. Gdy się analizuje tę nie 
daleką przeszłość, dochodzi. się do i 
następujących wniosków: ,

1) Była to potężna manifestacja 
poczncia wspólnoty nuęodowęj. 
Każdy, kto miał serce oolskięcgr 
piersi, -zuł jak to seree b ije  przy­
spieszonym rytmem i *  radością pa 
iręyt na drugiego* którj mgnifesto' 
wał to samo polskie serce. j ,

2) Szerokie masy przejawiły 
głębokie wyczucie doniosłego inte­
resu- pąństwo a  eg? Nie nlega wąt­
pliwości. że to jest duży walor wy

obywatelskiego.
I ra? zaakceEtnjyjan^,

i sdn jktą czą jpsć

K łopotow ski odwiedził szefa pro- leczeństwie naszym emocjonalną tern 
tokułu dyplom atycznego, z któ- j . w. takiei s.ka,i 1 w takiei
rym om ów ił szczegóły przyjęcia  
p ierw szego posła polskiego w

Szanowni Państwo/
CKtę ukurzystoć z tej milej okazji, 

aby raz jeszcze juz wszystkim pań­
stwu. nie tytko, waszym re^ezeiitan- 
tom złożyć. gorące gędżiękowanle za 
waszą uchwalę z dnia 16 rnarca. Ta 
wasza uchwala jasna i wyraźna de- j|£cy~
cyzja waszego kola, hyta jak gdyby Wreszcie czwarty punkt: 

na-,tępnych godzin mieliśmy w spo-

jfcdwu zągjn tą . z. wojskiem, 
jądzę, Że t>|u mvgo śię martwię 
yjko, wrogowie polski, a nie Pa-

i|

K ownie.

wat przybędzie na Litwę 
chodem przez A u g u s t ó w .  N a g ra ;

[wielkości, jak to się w Polsce rzad 
ko zdarza. Nie lubię przesadzać i 
pizesaozać nie chcę, jednak jeśli cho­
dzi o moje przeżycia w tamtych go­
dzinach to muszę stwierdzić nastę- 

Ustalone gostało, że poseł Char pujący fakt: mimo całego .jpanowa-
samo- nia i trzeźwe ści. mimo tego, że to o- 

panowame zachowałem, że chłodno Ii- 
, - . , czyłem wszelkie ewentualności, wszel

m cy poseł Cliarwat, któremu bę-|^je możliwości, że pracowałem zim- 
dą tow arzyszyli sekretarz p o s e ł- : ną głową, to jednak w tamtych go- 
s 'w a  p. Załęski i attache p. Dziar- dżinach serca zimnego zachować nie
czykowśki, zostana powitani ,w  tef  r, ° «  wa,un*J kach można zachować zimne serce
przez urzędników litew skiego M. ivlko wtedy, gdy ma się albo bardzo
S. Z. D roga od granicy do Kow­
na potrw a około 4 godzin czasu.

W  piątek sam ochodem  z Rygi 
w yjechała do Kowna mala ekspe­
dycja  pod kierunkiem sekretarza 
poselstwa z bagażami dyplom a­
tycznym i poselstwa polskiego w 
Kownie.

Linie lotnicze ś .L ot”  otrzym ały 
polecenie dostarczenia transpor­
tu nut na orkiestrę hymnu „Jesz 
cze Polska nie zginęła” , . w ko­
wieńskich księgarniach bowiem 
nut hymnu polskiego znaleźć nio ; 
można

Obrady w Augustowie
r

W Jniu 26 b. m. obradowały w 
dalszym  ciągu w  A ugustow ie 
dw ie podkom isje dla spraw bez­
pośredniej kom unikacji pom iędzy 
Polską i Litwą, przewidzianej w 
rotach  między obu rządami z 
dnia 19. 3. Podkom isja obradują­
ca nad sprawami kom unikacji po 
c.ztąwej, te legraficznej, radio-tele

dużo -cyni/mu albo też dużo za wic 
Izionego. a więc na amen skwaśnia- 

! łego ęgocentryzmU. Była to jak gdy­
by letnia burza, po którei zawsze od 
dycha się pełną piersią, bo słusznie 
czy nie słusznie powiadają, że po

„  N a p r a w i a c z e  ”
n a  Z a m k u

Pan Prezydent R zeczypospo­
litej przyją ł dziś delegację par­
lam entarnej zagadnieniow ej gru 
py w iejskich  działaczy społecz­
nych w składzie: senatorow ie —  
W ładysław  Malski i Piutr Ole­
wiński oraz posłowie — Czesław 
Dębicki, W ładysław  Kamiński, 
Tadeusz Szetela i P iotr Szu­
mowski.

D elegacja  wyraziła Panu Pre­
zydentowi R P. radość z tego, że 
w swym przem ówieniu z dn. 19 
marca b. r. na czoło zagadnień 
państwowych wysunął zagadnie­
nie potrzeb wsi polskie.!

pewną dygresja artystyczną, ,
7. Patrząc na przejawy naszego 
życia politycznego- niejedrwUrątr 
nie mam wrażenie, że jestem w 
'patrzę i że przede mna rozwija się 
pierwszy akt „W yzwolenia” Wy: 
spiańsklego. W tym pierwszym ak 
cie iest jedna scena, gdzie przy­
wódcy najrozmaitszych grup głqr 
szą hasta, które nieomylnie mają 
doprowadzić do zbawienia ojczy­
zny, głoszą swe hasła z ogromną 
ekskluzywnością i bezwzględnoś­
cią.

KTÓRY „FRONT*
Dlatego, kiedy niejednokrotnie 

do mnie przychodzą ludzie nzy to 
w  piśmie, czy w stówie i z świę­
tym zapałem powiadają: tylko
„dyktatura wojska” , tylko „toia 

■•zm alho tylko .demokracja,' 
tylko „władztwo ludu” , alho leż 
taki lub inny „front” , dodając 
bardzo często, że srogo będę od­
powiadał za to, jeśli nie przyczynię 
się dc zwycięstwa któregoś z tyeb 
„frontow” — to wtedy nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że oto pauzę 
na scenę z przytoczone! przeze 
mnie sztnki Wyspiańskiego.

Przyznam się, że jestem wrażli­

wy na działanie sztuki, ale wraż­
liwszy jestem aa głos obowiązki i 
inlmo .największych, najgorętszych 
wzruszeń, będę szedł zawsze tą 
droga, którą mi snmienie iść na­
kazuje.

Po tej krótkiej dygresji wróćmy 
do tematu — do tego naszego 
czwartego punktu. Otóż muszę w 
związku z tym stwierdzić, że w 
tych dniach o których mówię, 
można było obserwować jeden 
niebywale znamienny objaw : mia­
nowicie, że wszystkie recepty. 
Wszystkie hasła głoszone tak czę­
sto i z taką uporczywością ustąpi 
ły miejsca gorącemu a powszech 
nemu pragnieniu zamanifestowania 
jedności wtedy kiedy Polska jest 
w poważnej sytuacji.

Co to znaczy?
To znaczy, że w gleb; duszy szero­

kich wńfstór tkwi głęboki-? i silne po 
czucie, że gdy trzeba wykonać wielki 
i trudny obowiązek, to je wykona 
tylkt naród jednością silny. *55a,za­
manifestowanie , lego poezneist należy 
się wszystkim secdeeżne owiiięko- 
wanFć. J ' ■ H f  rtrtiy
■ Rźcc* prosta — niogtj li je  jakieś 
nieopanowane iińprtrfśy, któYfe itie 
zmieniają osadniczego fonii i żastśd- 
niettgb charakteru tych wydarzeń?> 

Nie hyl to. proszę państwa, tylko 
instynkt, który kierowa) tynu mata­
mi. Według mnie była to głęboka 
mądrość. ' '' •' ■ -

IMĄDKOŚĆ NA DZIEŃ 
| *? . POWSZEDNI
Ale cżyż ta mądrość ma być dostę­

pna tylko w dnłu odświętnym?
Czy inne jest „Ojcze Nasz" na 

dzień powszedni a inne na niedzielę?
Czy Jest w Polsce ktoś, kto ma tak 

zaprzepaszczona sumienie, żeby twier 
dził. że Polska lepiej wyjdzie n i nie­
zgodzie, na kłótniach, na walce we­
wnętrznej niżli na jedr iści .*

Czyż chodzi o program?
Każdy rozsądny człowiek, który 

j umie korzystać z dobrego i złego

doświadczenia ludzkości — każdy 
rozsądny człowiek, który nie przysię­
ga na ew ngelię egoizmu klasowego 
i walki klasowej — powinien przeła­
mać trudności w wyborze programu, 
bo musi uznać, że po pierwsze: każ­
dy człowiek, aby żyć, musi jeść, musi 
odziać się, musi mieć dach nad gło­
wą ) musi od czasu de cza^u przy­
najmniej, mieć choć Jakiś lekki po­
smak, powszedniego zadowolenia ży­
ciowego.

NADRZĘDNE POTRZEBY 
Po drugie: Każdy rozsądny czło­

wiek musi uznać, zę ponad tymi co­
dziennymi potrzebami są potrzeby 
nadrzędne, cele wielkie zbiorowości 
ludzkiej, żyjącej w państwie — czyli 
to. co się wiążę . z przeznaczeniem, z ] 
losem i. bytem narodu.

Po trzecie? mńsi fcazd>. uznać, że 
te pierwsze potrzeby codzienna dnia 
powszedniego i te drugie - - wielkie 
— można zdobyć tylko zgodnym, zje 
dnęczonym. skoordynowanym, rozum 
nie i nieugięcie kierowanym wysił­
kiem wszi -tkich. , ,

Ą więc jedna jest droga i wtidv, 
kiedy: chodzi o -kawałek chicho po 
wSłwdnńrgo; iu wtedy,'' kiedy -chodzi ■ o 
wykucie piorunów, kiórc mają s.tąęec 
wiclkośek.i majestatu Rzeczyposp.dl 
tej. - 'już' ;.i-: . , ' i ,>v . .

Pamiętajmy ,  tym , przechonząc od 
dnia świątecznego do dnia' powszed­
niego

W odpowiedzi-. joa m owe ni arb,;. 
Śmigłego-Rychra przem ów ił ferót- 
k;ć> son- Dąbkowski.

Zw iązki zaw odow e Generalnej 
K on federacji P r a c y ,  które dały ha 
sło do ruchu strajkow ego, w ysu­
w ają żądania o charakterze m e- 
tylko mateztalnym iłfc rów nież o 
charakterze politycznym , dom a­
gając się m ianow icie udzielenia 
przez Francję pom ocy Hiszpanó.

Poza tym  związki zaw odow e 
starają się zastrzec, że nie żądają 
żadnych podw yżek, lecz że żąda­
nia ich wysunięte przy rokow a­
niach o now e um ow y zbiorow e 
m ają na celu tylko w yrów nanie 
płac do poziom u zw /A ki kosztów 
utrzymania. Zw iązki pracodaw ­
ców  zajęły w obecnym  konflikcie 
bardzo stanowcze stanowisko, ocł- 
m awiajac pr-eprow adzenla jakich 
kołw iek rokowań ze stra jkujący­
mi do chw ili ewakuowania fa b iy k  
przez robotników , którzy okupują 
zakłady.

Poza tym pracodaw cy zgóry o - 
świadczają, że nie będą mogli 
przyjąć żądania . podw yżek w y­
rów naw czych  przy obecnej cięż­
kiej sytuacji finansow ej przedsię­
biorstw . Ogólne położenie stro i­
kow e nabiera przeto coraz p o ­
w ażniejszego charakteru.

D o r a d c a  N e g u s a
sennart

ped Stanisławowem
LWÓW, 27. 3. W Lipaczyńcach. 

obok Stanisławowa, zmarł oneg- 
daj Michał Karw owski, ktćry w 
czasie w ojny włosko - abisyń- 
- kiej, pełnił funkcję techniczne­
go doradcy negusa.

Karwowski był internowany 
przez W łochów  na Sycyiłi.

W ykwintne
MaryiałKowsKó 92: 
Czapki sportow e

Ukwidacja poselstwa 
* polskiego w Wiedniu

Agendy urzędów polskich na 
Łerenit- W iednia mstafr' podpo- 
l-żądkowąpei ambasadzie polskiej 
w Berlinie. Poseł R, P w W ied­
niu p. Jan Gawroński odwołany 
został do centrali.

K a n a ł  R e n  — M e n  — D u n a j

Czterolatka austriacka
WIEDEŃ, 27. 3- W sobotę, o godz. 

19-ęj w wielkiej sali byłego dw or­
ca północno - zachodniego feldmar-

M o r d e r c y  p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y
a r e s z t o w a n i  w  D e l a t y n i e

STAN ISŁA W Ó W , 27. 3. W cza by. 
sie walk polsko - ukraińskich w Dalsze dochodzenia 
1918 roku wym ordow ano w Ma- dzily do aresztowania inż. Grze 
tiam polu, w zięty do niew oli pa- gorza H ołofiskiego w Delatynie. 
troi pólski złożony z  5 osób. O - Inż Hołoński miał być dowód- 
statnio pod zarzutem dokonania cą kompanii ukraińskiej, która 
tej zbrodni, aresztowano 4 oso- dopuściła  się tego czynu.

Największy transatlantyk zaginąt
P a s a ż e r o w i e  b e z o w o c n i e  s z u k a j ą  o k r ę t u

LONDYN, 20. 3. Południow e i 
wschodnie wybrzeża A nglii p o ­
kryła niesłychanie gęsta mgła. Z 
tego pow odu  w Kanale La M an­
che ruch okrętow y całkow icie u- 
stał. Z górą 30 statków stanęło 
na kotw icy, nie m ogąc w yruszyć 
na morze. M im o zastosowania 
wszelkich środków  ostrożności,

nie V # t o .  ,,się uniknąć pan i w y ­
padków. M iędzy in. niem iecki sta­
tek „ScfTHgeter”  zderzył się z pe­
w nym  angielskim parowcem . Od 
kilkunastu godzin pasażerowie p o ­
zostają na okrętach nie tnogąc w y 
dostać się na ląd. N ajw iększy 
transatlantyk świata „N orm an­
d ie” , dosłow nie zaginął w e m gle na brzeg.

i nie m oże z brzegu przyjąć pasa­
żerów. 300 osób posiadających za­
kupione już bilety na „N orm an­
die”  w ciągu w ielu godzin błądzi­
ło w łodziach po morzu w poszu­
kiwaniu tego 'statku. W reszcie 
znużeni pasażerowie po długich 
wysiłkach dostali się z powrotem

szałek Goering wygłosił swoją 
pierwNzą mowę agitacyjną, trwają­
cą 3 godziny.

O Schusćhniggu wyraził się da­
lej, że nawet nie zdołał umrzeć za 
swoje przekonania, postąpi! oo od­
wrotnie jak tchórz, ustępując ze 
swego posterunku. Zaznaczając da­
lej, że wojska niemieckie wkroczy­
ły do Austrii nie jako zdobywcy, 
lecz oswohodziciele. Goering o- 
swiadczył, że 7 minut trwało star- 

] cie z powierzchni ziemi frontu pa- 
doprowa- tiiotycznego.

Następnie marszałek Goering o- 
głesił program prac, przewidują­
cych: stuprocentowe usuniecie bez­
robocia, ustalenie kursu szylinga do 
marki w sposób korzystny dla A u­
strii, zniesienie ograniczeń celnych 
dla eksportu towarów austriackich 
do Niemiec, p<. dniesienie przemysłu 
chemicznego, opartego o austriacki 
przemysł węglowy wydobycia ben- 

] zyny i benzolu, budowa kilku auto­
strad długości 1100 km i p. .prawa 
wszystkich dróg, bndowa 4 mostów 
na Dunaju, w tym jednegc w Lin­
zu. budowa nowych linii kolejo­
wych i zamienienie kolei jednoto­
rowych na dwutorowe oraz wąsko­
torowych na szerokotorowe budo­
wa kanału Ren —  Men — Dunaj, 
hudoua wielkiego portu na. Duna­
ju w Wfedhiu.

Mówca podkreśla następnie zna­
czenie dla gospodarki austriackiej 
eksportu, który hył dotycnczas w rę 
kach przeważnie międzynarodowych 
bądź żydowskich, pndohnie, jak ca­
ły mandel i bankowość. —
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